
w W I L N I E  dnia a5. Czerwca V. S. R O K U  1810.

S. P E T E R S B U R G  V. S. d. i 5 ezerwca. deruiący składając u  nog J. J. Mości klucze 
Główno-komenderujący arm ią Multańską Ge- tey  fortecy, i zaświadczaiąc znam ienitą  i nie 
nerał od infanteryi Kamiński 2gi doniosł no- zmordowaną gorliwość woysk Rossyyskich do 
we szczegóły o znamienitych korzyściach ros- tego oblężenia użytych, oddaie szczególną spra- 
syyskiego ry ce rs tw a , po rozpoczęciu woien- wiedliwość rzadkiey dzielności i m ądrym  ro ż ­
nych czynności za Dunaiern. Dziesięciotysię- rządzeniom GL. Lanźerona, k tóry  kierował 
czny korpus, czoło wóysk tureckich, dowodź- oblężeniem'', męstwu nie ustraszonem u GL.
twa sławnego Seraskiera Pegliwana, rozłpźo- Raięwskiego, sztuce i  waleczności GM. Gar­
ny w okolicach tw ierdzy  Bazardźyka, za zbli- tynga.
żenieni się G L t Grafa Kamińskiego iszego z le- P A R  Y Ż  d. 12 czerwca ( z M onitora,Franc,
V, eni skrzydłem woyska Rossyyskiego, schronił B aren :) Dnia 10 odprawiła się tu  wielka u ro-
sie zą warownie Bazardzyka i w nich naymo- czystość od miasta monarchom sprawiona,
cniey zamknoł się. GL. Graf Kamiński 1 speł- Pospólstwo wyciągało na połach publicznych 
niaiąc dane sobie rozkazy uderzył na ten kor- przez loteryą losy, za którem i potym  odbierało 
pus w samey twierdzy. Po krwawym ss tur-  na polach Elizeyskich wygrane m iary  napoiow i 
mie, w którym  więcey 8 t. Ottomanow pole- potraw . W ieczorem  oświecono pubiczne gma- 
g o, twierdza poddała się zwycięzkiemu oręźo- chy, groble, piram idy, ratusz i płace z rzad - 
w i Hossyi Dostali się w naszą niewolą sam kim  przepychem i ozdobą. O godzinie lo te y  

eias u e r  Pegliwan, Basza dwubunczuczny Jz- Im pera to r  z Im pera torow ą otoczeni iazdą gwar- 
tnai , 32  Bimbaszow, 24a Buluk-baszów, 72 dyyską, i dwór cały w pięknych powozach, 

ayra tardw, 2 kanonierskich officerow, 70 srzodkiem czterech szeregów kirysierow, przy- 
anonierow, x 20 ianczarow, i 1092 ludzi z nay- byli na bał do ratusza. Monarchowie sami 
epszyci woys podjazdowych: ogółem wzięto późniey zapalili tpochodhiami ognie sztuczne, 

w  niewolą 1007 ludzi. T y m  sposobem cały ten  natychmiast przeszło światło od iednego do 
orpus ziesięciotysieczny do szczętu znie- drugiego końca; tysiące figur i sztuk, małych 

na^za n,ie przewyższa liczby 700 i wielkich, zaiasniały w różnych kolorach: flo- 
zi za 1 yc 1 ranionych. Po upadku forte- tylla na Sekwanie paląca się i zamki na brze- 

cy z o y 1 zwycięzcy ’8 znamion, między któ- gach świecące, sprawiły widok nayokazalszy 
rem i ics erusiiicrs ie oraz dział 17. Główno- y? a ttaku  i obronie wzaiemney, sztuczne bom- 

omen eruiący przysyłając przy tern donie- by, i strzały faierwerkowe, sypały się gradem; 
sieniu t o  . os-u zuamiona i hetmańską okręty paliły się, figury ludzkie padały razami 

u awę zmai aszy o< dał znamienitą pochwa- u d e rzon e , wszystko to tym  pięknieysze, 
ę wa ecznooci ca ego rycerstwa Rossyyskiego, iż w całey tey  wielkiey bitw ie sił m orskich 

ore w ey pamiętne, y  na zawsze bitwie, okry- z lądow em i żadnego tru p a  n iebyło . Całe wi- 
o sie ue nową sławą; szczegółniey iednak dowisko n ie t rw a ło  dłuźey nad m inut 4o. Po­

wspomina o dzielności i szybkości w obrotach tym  nastąpił koncert i bał, ha k tórym  Jtnpe-
’4 ra f  , aimn^  leSV ^g?  i byłych pod ie- ra to r  rozmawiał ze wszystkiemi osobami, któ- 

too o w oi. z wetn . Markowa, GM. W oyno-, re  tylko przybliżyły się. W  pół do drugiey 
wa, oraz n in j-c i generałów. opuścili Monarchowie sa lę inazad  do S. Cloud

' ° z •azaidzyka Generał Adiu- udali się. T y m  czasem na polach Elizeyskich
an / z e  o or u 'i ty opanował zamki Ze- odpraw iły się dla pospólstwa rozm aite żaba-* 

re^rL  ui..ę, owarnę, i Balczyk. GM. An- wy w tańcach, grach, pantominach, ku g lar­
z e m  z lazc ą oscigną n ieprzyjacie la  cofaią- stwie i.t.d.Następnie teraz uroczystość,którą spra*2 
cego s.ę z  yc 1 s anowisk rozproszył całą mas- wi gwardya Jinperatorska; nosić ona będzie 

Sl °T ™ Lenia oział p rzym usił— Tegoż postać woienną: tańce i zabawy marsowe, go­
lem 7i' 1 °3 aow wysłany ze swoim oddzia- n itw y piesze, konne i wozami; walki zmyślone, 
u s z e d ł  ° • ŁeiZ*uc*zb zkąd spiesznie i tym  podobne. Jm peratorow a sama własną
stenem .J>rze ’̂ażony naszym po- ręką ma rozdawać nadgrody.
T że  DMhnrnl \ v ° m W 1 popisali się GMM. Tegoż dnia Im pera to r  w całey okazałości da-

^ c h ^ r t w G ^ f c i ^ ^ - ^ T " 6 aUdy€nCyą XciuK urakinow irmsem d mni § - rón ze swoim kor- ministrowi wnętrznemupaństwa Rossyyskiego,
dni d o  I ; * , ' / , ? '  0P"** W  siedm który przybył \  powinszowaniem szczęśliwie

t ‘ T e r d z . prZ7k0p°",> d- 30 maia *» zawartego związku; Xciu Santa Fe zesłane- 
zwvciezkiernn ‘ * PJ^yroufzoną poddać się mu z tymże zleceniem od Króla hiszpańskie-
2  n ^  ’ ^ 0Żdt  WOy- *!» Głowi Wrede od Szwecyi przysłunL u, f t

y  urasta, Glowno-komen- Rosenkrantz ministrowi Duńskiemu; GL. Hor-
(D



om g hawarskiemiy, Grafowi Taubs m inistrow i 
w  i r temhe rsl§ie m u; X ciu  Krystianowi, bratu 
X cia  Heskiego; i baronowi Andlau badeńskie- 
mu, Pa tym przyymówał Imperator prezen­
towanych'o~d poslow zagranicznych mocarstw; 
tudzież deputowanych od pierw szey klassy 
m iast państwa i’r: dla złożenia powinszowania: 
łaskawie rozmawiał monarcha że wszystkiemi 
deputaeyarhi i uprzeymie wszystkich pożegnali 

L O N D Y N  d. 5 czerwca. ( z Iierlin: Ilam: 
Zusch: ) Uindrł tu P. W indham  w 80 rok u źy-  
cia swoiego mąż pełen talentów, główny n ie­
przyjaciel Francyi i m in istrów —-Xze Cumber­
land do zdrowia przychodzi; iednak musi uciąc 
sobie skaleczony palec— P. Adiagton, Lord Si- 
dmouth, powraca do rm nistenum i bedzie pre­
zydentem  tayuey rady. P. Caning ma nadzie­
lą powrócić do gabinetu— Msriister spraw za­
granicznych Margrabia W elles ley  zapowiedział 
wszystkim posłom zagranicznym, źe port Hel- 
singer iest oblężony, l e  zatym żadne okręty  
ani obojętne ani przyiażne hiethogą do niego  
sawiiać pod obawą konfiskaty—-W e  wszystkich  
jregimeniach, i na całey flotcie ogłoszono źe lu ­
dzie złośliwi pismem i namową skhmiaiący woy-  
sko lądowe i morskie do rozruchów i buntu, 
będą śmiepcią karani beż względu na dawny  
przy wiley klerikatury, za którego pomocą zbro- 
dzieh 'czytać umieiący uwalniał się od kaźni 
śmiertelni y — W  Birmingham zaszły nieiakie  
rozruchy; woysko wzięło się do oręża; 15 her­
sztów poszło do Więzienia W  Parlamencie  
w ielkie  spory Nachodziły względem iego r e ­
formy i Wyzwolenia K atolików  Irlandzkich, 
którzy żadnych urzędów posiadać niemogą, lecż  
są obywatelami iedyńie śpełitiaiącemi wolą  
protestantów. Oba proiekta Upadły większo­
ścią glosow.

Dnia ł o  wyszła z Portsmouth wielka flot-  
ta przewozowa z iiczn em i posiłkami dla w oy-  
skar w Portugalii i Cadix będącego. Na tey  flo ­
cie znayduie się bardzo w ielu  chirurgów i le ­
karzy, i stąd wnoszą źe niedalekie są czasy, w  
których nastąpić muszą wielkie bitwy. Podług  
ostatnich Wiadomości z Lizbony Lord W ellin g­
ton o p u ś c i ł  swoie stanowisko między Almeida 
i Ciudad-Rodrigo, a przeniósł główną kwaterę  
do Hiszpanii. G. Junót połączył się Z G. Loison  
na granicach Leor.u iAsturyi; te dywizye ma- 
ią łączyć się z Mar: Ney Xcierh Elchingen; 
wodz nasz. uprzedzić iisiłuie to sił ziednocze-  
nie i na tym  zakłada swoią wygranę •— Pod  
Cadix, dzielnie nasze okręty woienne przykła- 
daią się do obrony miasta, i przeszkodzenia fran­
cuzom przeprawy zlądu na Wyspę Leona.

M A D R Y T  d, 24 maia* (F ran k , Paryż, 
Franc, Biogr. ) Rozeszła się tu wiadomość po^ 
twierdzenia potrżebuiąea, źe W Cadix zaszła bar­
dzo krwawa scena między anglikami a Juntą 
hiszpańską! pierwsi chcieli utworzyć regencyą, 
druga nayriioemey sprzeciwiała się temu przed­
sięwzięciu. Mówią źe wielu członków z tey  
ostałoiey straciło ży c ie— K ró ln iem a  długo za­
bawić w naszey stolicy; rna udać się na p rzy ­
gotowaną Wyprawę do zdobycia W ałencyi—. 
Pierwsza kolumna ieńocw hiszpańskich w Le-  
rida wziętych przeprowadzoną została do Fran-
c y i —  / .

W oysko pod hetmaństWo Mar: Masseny

oddane, i przeciwko Portugallii przeznaczenie 
Wynosi iuź blisko 80 t; i codzień pomnaża s ię  
z powodu przybywających posiłkoW. P rzez  
Bayonne przechodzi od 4 oo do 5oo arty lerzy-  
stow  konńj^ch z  gwardyi Napoleona i za sobą 
prowadzi w ielką liczbę dział w ozow  procho­
wych i moźdźerzoW. W krótce przechodzi do  
Burgos 800 fizyłierow  gwardyyskich. T oż 5 t. 
um ieiętnyeh strzelców Jmperatorskich przyszło  
do Bayonne i ciągnie na wzm ocnienie Woyska 
Portugalskiego—-L isty  z Bilbao donoszą źe G. 
Bonnet pod Owiedo rozproszył iedną kupę in- 
sUrgentow, a 600 wzioł w  niewolą— O porusa:e- 
jniu woyska naszego przeciwko Anglikom twier­
dzą, źe dąży na Oiudat Rodrigo; officeroWie 
wnoszą źe nigdy n ieodw aźąsię nieprzyiaciele  
wydać walney bitwy. Góźkolwiek bądź; czekać 
trzeba z tych stron nader interessowanych wia­
domości. Hiszpan! Anglicy i Portugalczyko-  
w ie mogą ną wszystko odważyć się dla za­
chowania swoiey przewagi w  tey stronie. Po 
podbiciu Andaluzyi i  oblężeniu Cadixu powsze­
chna uwaga zwrócona iest na Portugalią; m ia­
nowicie na 2 woyska gotuiące się iść w  zapa­
sy. Osada portow i zamknięcie handlu na tym  
półwyspie nader iest ważną rzeczą, ażeby ńie-  
miała zrodzić naywaźnieyszyeh wypadków.

Imperator fr. ofiarował królowi naszetnu 
regim ent hiszpański przez G. Kindelan w e Fran­
cyi zebrany i uformowany: Józef Napoleon  
zawsze prżeięty  przywiązaniem  do narodu 
z wdzięcznością przyiął ofiarę i dzręki g łęb o­
k ie  bratu swoiem u oświadczyć kazał. R eg i­
m ent ten  składa się z Sę^o ludzi; 5 oo g łów  
ma nad komplet: wszyscy dobrowolnie zacią­
gnęli się4, niema więc ani iednego, któryby u- 
stępował drugim żołnierzom W honorze p o ­
rządku i m ę z t w i e —̂ -Przyozdobienie miast k ró­
lestwa naszego ściągnęło szczegulną uw agę  
Króla; po w ie lu  miastach rozkazał wytykać  
nowe ulice, one drzewem wysadzać, oraz Wiel­
kie place otwierać i zakładać; tym  sposobem  
Madryt i Sevilla zyskały n o w e  place i u lice— Cl 
^Towarzystwo ekonomiczne zachęcone przez 
Króla zatrudnia się polepszeniem  rolnictwa, 
i rozćiągnieniem  wodney komunikacyi: mia­
nowicie usilnie ażeby Guadalquivir by ł spławny i 
i  połączył się z pobliźszeini rzekami.

Ż  Ameryki północney donoszą źe wiado­
m y bil reprezentanta Macon upadł zupełnie 
większością 66 głosów przeciw ko 5 8 . Senat, 
czyli izba wyższa, odm ienił go, izba reprezen­
tantów , czyli niższa, zniszczyła ten  proiekt, A 
zatym. po wielu sporach i  długim roztrząsaniu, 
prawie przez cały miesiąc, przyięto now y pro­
iekt dnia 1 rnaia dla odemknięcia portow  A- 
m eryki okrętom Angielskim i Francuzkim ku­
pieckim; zniszczono w ięc sławny akt żabrania- 
iący żeglugi pom iecionym  dwum narodom do 
portow  R zplitey . Kongres stanów ziednoczo- 
cżonych wydał uchwałę na otworzenie por­
tow  Ameryki wszystkim okrętom kupieckim; 
iedne tylko okręty Woienne, i korsarski© nie 
maią prawa zawiiać do portow, w yiow szy gwał­
towną potrzeby ratunku, i w ten czas kiedy 
niosą depesze rządowe. W szakże ieźeiiby Fran- 
cya  i Brytania W . nie cofnęły swoich wyr 0 * 
kow do d. 5 marca naśtępuiącego roku; albd 
przynaym niey nie złagodziły w ięzów , w  kto®



ryęh t rzym aią  żeglugę, s tany  przedsięwziąć m a­
ją nowe środki  na u t rz y m a n ie  wolnego hań-

d l u - ^R Z Y M  (1. 4 czerwca. ( z Franc ,  Ham:)
Po  wszystkich por tach  włoskich i f rancuskich  
sekwestrowano okryty  tureckie:  lecz nie był to 
k r o k  n ieprzyiaźni  F rancy i  przec iwko Porcie* 
iak powszechnie rozumiano* ale raczey skutek  
■wyroku Napoleona. Dowiedziano się a lbowiem  
źe okrę ty  z por tow  państwa o t tpmańskiego w y ­
chodzące skomunikowały się z agentami adgiel-  
skiemi, i  dla bezpiecznieyszey żeglugi na m o­
r z u  opłaciły pew ną  sutnuię,  za którą, o t rz y m a ­
ły  pasporta  angielskie: a k tóre  niemiały  podobne 
go pozwolenia,  zakupiły  one natychmiast  sko­
ro  spotkały się z w oiennym  sta tkiem angielskim* 
drugie  zaś s tatki ładowne były t o w a ra m i  nie-  
przyiaćielskiemi;  z tych  p rzyczyn  p rz y t r z y m a ­
no  tak ie  okrę ty  i embargo włożono, aż w y ro k  
konfiskaty  będzie wydany.  P rzec iw n ie  t e  o- 
k r ę ty  Ottomańskie ,  k tóre  p rzez  au ten tyczne  
p ap ie ry  dowiodły ,  źe niosą to w a ry  p raw d z i ­
w ie  tu reck ie ,  źe nie były w żadnym porcie p rzez  
anglików zaiętym, źe niewżięły żadnego od nich 
pozw olen ia  ani pasportu ,  zostały uwolnione,  i 
o t rzym a ły  zupełną  wolność przedaźy. O k rę ty  
opryszkow Barbary i  nit  podlegają tak iey  srogo- 
ścij s tatecznie duświadcźaią opieki  rządu fr. 
O k r ę ty  płynące z wy >y Sardynii  p r zy t rzy m a­
n e  i skonfiskowane zostały, gdyż rząd fr: u w a ­
ża  tę  w yspę  za nieprzyjazną.

W y p r a w a  do Sycylii  iua bydź Wkrótce p rzed ­
sięwziętą.  K ró l  ńeapol itański Joachim zgro­
m adzi ł  w tym  celu woysko od 5 > t, ludzi  na 
b rzegach  Kalabr i i  po łudniowcy;  do p rzew ie ­
z ien ia  tego woyska p o t rzeb n e  s tatki iuż są ze- 

• b rane  w  p o r ta c h  naybiiźszych Sycylii . Joachim 
Napoleon myśli  osobiście prowadzić  tę w y p r a ­
wę.  G. G ren ie r  iest  szefem głównego sztabu 
i  zarządza szczegułami w ypraw y.  Niewiado­
m o co przedsiębierze dw ór  Sycyliyski na swo- 
ią  obronę; wnosić iednak można sprawiedl i ­
w ie  źe ta  w y p raw a  nieżnaydzie  wielkich t r u ­
dności. F lotyl la  neapol i tań ika  ma wspierać tę 
wyprawę.  F lo t ta  w Tu  łonie stoiąca, iest  W 
praw dz ie  gotową do żeglugi, lecz iese.ze nie- 
wyszła na morze ,  lubo rozm ai te  Wieści t w i e r ­
dziły o iey żegludze. O k rę ty  angielskie nie- 
pokażuią się na brzegach włoskich, i p rzeto  
n ie t ru d n ią  hand lu  po brzegach. Na iednerrt 
ty lk o  m orzu  ad rya tyck im  krąży kilka fregat  i 
brygów. T o w a r y  osadowe znacznie  spadły z 
w yso k iey  Ceny,

Podług  Wielu listów z Paryża  im p e r a to r  
i Jm pera to row a  przyiechać  maią n ieodmiennie  
do Lyonu ,  iak mówią, w połowie  tego miesią­
ca; z tamtąd  zaś p rzez  T u r y n  F lorencyą  p r z y ­
będą do tego miasta. Czy koronow ać  się tu  
trtaią lub nie,  ta iem nica -— Głoszą źe oycieć S. 
P ius  ęm y za wdaniem się iednego wielkiego 
dworU, o trzym a nadgrodę za utracone  kraie.  
Baron  Leb zen l te rn  o t rzymał  pozwolenie  od 
d w o r u  aastryackiegó i f tąncuzkiego,  p re z en ­
tow ać  się w Savonie P a p ie ż o w i— Po wszystkich 
por tach  i brzegach wielkie  są zaciągi ludzi dó 
śłużby morskiej- zdatnych.  W i e l u  konśkryp-  
cyonistow przyszło tu  zgłębi F rancy i  na d o ­
pełn ien ie  liczby r e g im e n tó w  fr. W  okoii- 
§&eh naszych abiera  się znaczna siła w celu

niewiadomem: do tego  obożu prżych )>1zt rogi- 
rnenta,  k tóre  były na kampani i  ans D a i;<<u 
w Jlliryi stały —  W y r o k  Napoleona przeciw w 
Mnichom spełnia się w całey rozciągłości be*, 
naymnieysżego zwolnienia.  Zachowani  śą 
dynie  kanonicy S. P io t ra  i S, Jana  La'tacy ; 
skiegó oraz 5 k lasz to rów mniszek Do mi w  
Uek, .Karmelitanek,  F ranciszkanek,  S.  S>i 
s t ra  i S. Teressy .  W szystkie nine  klasztory 
tnaią bydź opusćżone przez  zakonn ików  do d.
1 5; wszyscy beż w yią tku  udać się p o w m n i  ud 
mieysCa swoiego urodzenia .  Sta rży i  stare, hę- 
cłą mogli schronić się do W y z n a c z o n e g o  n a to 
domu,  jeżeliby niechcieli  '.powracać do mieysc.t 
u rodzen ia  swoiego, Mnisi i m u s z k i  maiący 
w y i e y  6o lat  brać będą pensyi po  6oo f ran ­
ków; młodsi po 5oo co rok do śmierci odbie­
rać  maią. Do dnia i Jipca wszystkie k lasz to ­
r y  i dobra  będą żaięte przez policyą i p r z ę ­
dą w ans  na zgaszenie długu publicznego.  W y ­
ko n an ie  tego Wyroku sp ra w n ie  w ie lk ie  w r a ­
żenie  n a  Umysłach: iednak  zupełna spokoyność 
k w i tn ie  w Rzym ie  i okolicach.

K O P  FEN HAGA d. s4  czer  wca. ( z  Ha mb: 
Berlin:) W Sztokolmie Urzędowie ogłoszono 
w y ro k  lekarzy  względem zgonu X eią  K aro la  
Augusta pastępcy t ronu  szwedzkiego: 8 członków 
m edycyny  stw ierdzi ło  świadectwem  swoim na 
p ew nych  Zasadach opar łem  że um ar ł  z appopie-  
xy i  a nie z upadku.  Akt U r z ę d o w y  rozb ioru  ciała 
k rólewicza i wszystkich jego części z dostatek  
Cżnem opisaniem znaków śmierci  złożony w 
archivurtn Znaleziono źe cała krew p r z e n io ­
sła się do g ł o w y  i napełniając  nacźyńia  m ó z ­
gowe ubiła królewicza,  serce i inne  dolne czę­
ści ciała n iemiały  p raw ie  żadney, kropli  tego 
drogiego p łynu.  Wnieśli  i to lekarze  iż isąis 
poplexya  uderzyła ,  k iedy ieszcze siedział i.~d 
koniu,  i ze iuź bez czucia spadł na ziemię ~— 
Z  okoliczności tey  śmierci wielka trwr^ga 
przen iknę ła  wszystkich Szwedów.Seyni  riadzwy = 
czayny  ma zebrać się leszcze i lip a a o tw o ­
r z y  posiedzenia swóie d. a'5. Hzecz ęiekaWa 
kto  będzie m ianow any  t ro n u  następcą! Poseł  
ang. Fors te r  Wyjechał że Sztukolmu.

Za  pokazaniem się fiotty angielskiey na tfio. 
rżii  Bał tyckim wielkie  poruszenie  nastąpiło po 
wszystkich por tach  i brzegach; woyska .«:<w<- 
dzkie,  duńskie,  i pruskie  ruszyły  nad morze; 
Osada Gdańska reg im en tem  X s tw a  Warszaw 
skiego wzmocnioną została. Konsulowie fr: \’\ 
po r tach  morza  bał tyckiego rezyduiący  p i ln iey 
zaczęli rozpa t ryw ać  pap ie ry  udowodnia iące p o ­
czątek przychodzących toWarow. W  Pornera 
nii  za t rzym ane  ok rę ty  scisle są p rzez ie rano  — 
W  Bcłcio krąży eskadra ang: z okręty, l iniowego 
i  k ilku fregatt  złożona. P o r t  Heis inger zosla- 
ogłoszony przez Anglików w stanie oblężenia 
Nieprzyjaciele  zabieraią wszystkie statki Dud 
skie i Szwedzkie bez żadnego wyłączeń- 
F lo t ta  kupiecka,  k tó ra  przyszła za woieii; 
z por tow Angielskich, l iczy blisko Booźagh-- 
podług  powieści tych, którzy widzie li— Z  Am 
ry k i  północney, przez s ta tek z Balt imore.  : 
5G dnioWcy żegludze tu  przybyły ,  odbiera.:.  , 
u rzędową wiadomość o. uchyleniu  p rżez  ku 
gres ak tu  zamykającego po r ty  R zczp i tey— O 

m ow ana  Wyspa Anholt na morzu Bałtyckie! 
iest  pilnie s trzeżoną przez  Anglików, i

I



b y  n i e  m y s i  ii i n a  ń i e y  u t r z y m a ć  s i ę ,  l e d w o  z n a y -  
d z i e  s i ę  n a  o s a d z i e  a 5 o l u d z i  m o r s k i c h  i ' 5 o 
k a  i o n i e r o w .  N i e d a w n o  p o p e ł n i l i  o n i  o k r o p n e  
b a r b a r z y ń s t w o -  w i e s z a n e  k o r s a r z a  i e d n e g o  i 
21  l u d z i ,  k t ó r y c h  r a z e m  ń a  s t a t k u  k o r s a r s k i m  
p o y m a l i :  z a s a d a  w y r o k u  o p a r t a  n a  t y m ,  z e  
r o z b o y  m o r s k i  n i e  g o d z i w y  i  n i e  w o l n y .  N i e  
s z c z ę ś l i w y  k o r s a r z  b y ł  o s z u k a n y  p r z e z  s a -  
r n y c h ź e  a n g l i k ó w ;  s p o t k a w s z y  a l b o w i e m  i e d e a  
i c h  s t a t e k ,  k i e d y  z a p y t a ł  a z a l i  rsie b y ł y  
w i d z i a n e  o k r ę t y  - A m e r y k a ń s k i e ,  o d e b r a ł  o d p o ­
w i e d ź  ż e  2 s t o i ą  p o d  A n h o l t ;  w  t e y  p e w n o ś c i

r ą c  c h l u b n y  d l a  n a s  t y t u ł  p r z y j a c i e l a  i  p o ś r e ­
d n i k a  n a s z e g o ,  d a ł  n a s z e m u  z w i ą z k o w i  w i e l o ­
r a k i e  d o w o d y  s w o j e g o  s z a c u n k u  i ż y c z l i w o ś c i .  
P i e r w s z y k r o ć  w  t r a k t a c i e  W i e d e ń s k i m  p r z y y -  
m u i ą c  t e n  t y t u ł ,  z a p o w i e d z i a ł  g l o s n o  w  o b l i ­
c z u  o a ł e y  E u r o p y ,  m ó w i ą c  d o  p r a w o d a w c ó w  
o . s t a n i e  p o l i t y c z n y m  F r a n c y i ,  z e  d o  s w o i c h  t y ­
t u ł ó w  p r z y d a i e  t y t u ł  p o ś r e d n i k a  S z w a y c a r o w ,  
p r z e z  s z a c u n e k  d l a  t e g o  z w i ą z k u  i p r z e z  c h ę c  
u t r z y m a n i a  s p o k o y n o ś c i  m i ę d z y  t e r n  i d z i e l n e -  
m i  o b y  W a t e l a m i .  “

P o t y t n  w y s t a w i ł  L a n d a m a n  s t o s u n k i  p o -

w o y s k o  d o  l i c z b y  z a m i e r z o n e y ;  w s z y s c y  n a ­
r o d z e n i  w  r o k u  1 7 8 9  i ś d ź  p o w i n n i  d o  o -  
b o z o w .  C a l a  s i ł a  z b r o y n a  t e r a z n i e y s z a  K r ó ­
l e s t w a  W e s t f a l s k i e g o  w y n o s i  2 4 2 6 8  l u d z i  i  
5 6 8 2  k o n i ;  o g u ł  w y d a t k u  d o c h o d z i  9 , 0 9 5 , 1 8 5

p ł y n i e  n a  t o  m i e y s c e  i  u d e r z a  n a  2 o k r ę t y ' ,  l i t y c z n e  S z w a y c a r o w .  P r z e ł o ż y ł  i ż  n a y e e ł ń i e y -
l e c z  w k r ó t c e  s t r a s z n y  o g i e ń  p o k a z a ł  i ź  t o  b y -  s z ą  z a s ł u g ą  u  N a p o l e o n a ' ,  i e s t ' w o y s k o ,  p r z e z
ł y  2 f r e g a t y  a n g i e l s k i e .  W z i ę l i  w i ę c  a n g l i c y  z w i ą z e k  s z w a y c a r s k i  d o s t a r c z o n e ,  ż e  t e n  B o h a -
k o r s a r z a  i  p o  t r z y d n i o w y m  m o r z e n i u  l u d  c a ł y  t y r  p o m i e ś c i ł  S z w a y c a r o w  w  r z ę d z i e  h u f c ó w
p o w i e s i l i *  f r ,  ź e  z a t y m  ż o ł n i e r z  o d p o w i a d a ć  p o w i n i e n  t e -

F R A N K F O R T  i 4 c z e r w c a ,  (z F r a n k :  H a m :  ) m u  c h l u b n e m u  p o w o ł a n i u .  W y c h w a l a ł  p r z y -
K r ó l  W e s t f a l s k i  n a y u s i l n i e y  p r z y p r o w a d z a  c h y l n o ś ć  J .  J.  K .  A. M o ś c i  d l a  s z w a y c a r o w  t u ­

d z i e ż  w s p o m i n a ł  o  d o b r y m  p o r o z u m i e n i u  z C e ­
s a r z e m  a u s t r .  D a l e y  m ó w i ł  o  p r z y i a ź n i  k r ó l a  
p r u s k i e g o ,  W .  X c i a  F r a n k f u r t s k i e g o .  C o  d o  
z w i ą z k ó w  z K i ę s t w e m  B a d e ń s k i m ,  k r ó l e s t w e m  
w i r t e m b e r s k i m  i b a w a r s k i m  p o w i e d z i a ł ,  ź e  z a -  

f r a n k o w ;  d o  r o k u  p r z y s z ł e g o  l i c z b a  w o y s k a  p o d -  c h o d z ą  p e w n e  s t o s u n k i ,  k t ó r e  m o g ą  p o c i ą g n ą ć
z a  s o b ą  a r c y  w a ż n e  s k u t k i .  O  k r ó l e s t w i e  w ł o ­
s k i m  w y r a z i ł ,  i ż  u p a d ł y  n i e k t ó r e  k o r z y ś c i  h a n ­
d l o w e ,  a  u r o s ł y  i n n e  p o ż y t k i — S e y m  k a n t o ­
n ó w  m a  r a d z i e  o  s p o s o b a c h  d o p e ł n i e n i a  r e ­
g i m e n t ó w  s z w a y c a r s k i c h  n a  ż o ł d z i e  f r .  b ę d ą ­
c y c h ,  l i c z b a  i c h  w y n o s i ć  p o w i n n a  p r z e s z ł o  15 
t .  l u d z i . '

K r ó l  p r u s k i  k a z a ł  r u s z y ć  w o y s k a  s w o i e  n a  
b r z e g i  m o r s k i e ,  i e d y n i e  w  ce lu .  z a b e z p i e c z e n i a  
p a ń s t w  s w o i c h  p r z e c i w k o  n a p a ś c i  a n g i e l s k i e y .  
D a w n y  m i n i s t e r  H a r d e n b e r g  p o w r ó c i ł  d o  g a ­
b i n e t u ,  m o n a r c h i a  p r u s k a  w i e l e  r o k u i e  d o b r e ­
g o  z i e g o  r a d  m ą d r y c h  i  d o ś w i a d c z e n i a .  F e l d ­
m a r s z a ł e k  K a l k r e u t h  w k r ó t c e  m a  p o w r ó c i ć  z  
P a r y ż a  d o  B e r l i n a .  Z  p o w o d u  n i e  w y p ł a c o n y c h  
k o r i t r y b u c y i ,  f r a n c u z i  n i e p r z e s t a i ą  o s a d z a ć  f o r ­
t e c  n a d o d r z a ń s k i c h  S z c z e c i n a ,  K i s t r y n a  i G l o -  
g a u — C e s a r z o w a  p r z y i e c h a l a  d o  C a r l s b a d ,  ‘C e ­
s a r z  m u s i a ł  i u ź  p o w r ó c i ć  d o  W i e d n i a .  O  J l l i -  
r y i  r o z c h o d z ą  s i ę  n a y w a ż n i e y s z e  w i a d o m o ś c i  
w z g l ę d e m  p r z y s z ł e g o  l o s u  t y c h  p r o w i n c y i .  S t o ­
s u n k i  A u s t r y i  z T u r c y ą  n i e  są  n i e p r z y j a z n e ,  
r z ą d  a u s t r y a c k i  u w o l n i ł  o d  m e p n i c y  s r e b r a  p o d ­
d a n y c h  P o r t y  O t t o m a ń s k i e y  k t ó r z y  m i e s z k a i ą  
w  W i e d n i u .

n i e s i o n a  B ę d z i e  d o  S o t y s i ę c y ,  a  w y d a t e k  m i -  
n i s t e r i u m  w o i e n n e g o  d o  18  m i l i o n o w .  L u ­
d n o ś ć  H a n n o w e r u  p o d ł u g  n o w e g o  r a c h u n k u  
w y n o s i  d u s z  5 91 2 2 4 . D l a  u ł a t w i e n i a  z a c i ą g ó w  
r z ą d  z a k a z a ł  w y d a w a ć  p a s z p o r t ó w  m ł o d y m  l u ­
d z i o m  z a  g r a n i c ę ;  d o ś w i a d c z o n o  a l b o w i e m  ź e  
m ł o d z i e ż  p r z e c h o d z i  d o  s ł u ż b y  a n g i e l s k i e y ,  
W s z y s t k i e  s r z o d k i  p e r s w a z y i  z a c h ę c e n i a  ś c i e ­
ś n i e n i a  i m u s u  u ż y t e  s ą  d l a  d o p r o w a d z e n i a  
w o y s k a  W e s t f a l s k i e g o  d o  p r z y z w o i t ć y  l i c z b y ,  
p o r z ą d k u  i s i ł y .  /

D n i a  4 w  B e r n  o t w o r z o n y  z o s t a ł  s e y m  
k a n t o n ó w  S z w a y c a r s k i c h .  L a n d a m a n  W a t e n -  
y i l  z a g a i ł  p o s i e d z e n i e  m o w ą  w  k t ó r e y  w y r a ­
z i ł ,  t e  m y ś l i  ,, T r z e c i k t o e ,  p o  n a d a n i u  n o w e y  
f o r m y  n a s z e m u  z w i ą z k o w i ,  g r o z i ł a  n a m  b u ­
r z a  w  u p ł y n i o n y r n  r o k u :  w i e l k i e  i  s t r a s z n e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o t a c z a ł y  n a s  z e w n ą t r z  i  W 
S r z o d k u  s r o ź y ł y  s ię .  N a  r o z c i ą g ł e y  g r a n i c y  
n a s z e y  w s z y s t k o  b y ł o  W r u c h u  i  t r w o d z e ;  p o ­
ż a r  b u n t u  s r o ź y ł  s i ę  i z d a w a ł o  s i ę  ź e  n a s  o g a r ­
n i e .  L e c z  d z i ę k i  O p a t r z n o ś c i ,  o n a  u c i s z y ł a  
n a m i ę t n o ś c i  l u d z k i e ,  u s p o k o i ł a  W z b u r z o n e  u -  
m y s l y ;  a  m ą d r e  r z ą d y  i w i e r n o ś ć  p r a w d z i w i e  
o b y w a t e l s k a  w ' o y s k a  n a s z e g o  u t r z y m a ł y  s p o -  
L o y n o ś ć  i p o r z ą d e k .  B u r z a  o s t a t n i a  p r z e m i ­
n ę ł a  s z c z ę ś l i w i e ,  k a ż d y  w y p e ł n i ł  s w o i ą  p o w i n ­
n o ś ć ,  z a s a d y  o b o j ę t n o ś c i  m ą d r z e  i  s u m n i e n n i e  
b y ł y ,  z a c h o w a n e , '  n i e  k t ó r z y  u w i e d z e n i  n i e  
p p a w e m i  z y s k a m i  k a r ę  o d n i e ś l i  z a  o b r a ż e n i e  
s t o s u n k ó w  s ą s i e d z k i c h .  Z w i ą z e k  n a s z  z y s k a ł  
p r z e z  s w o i e  s z l a c h e t n e  p o s t ę p o w a n i e  p o c h w a ­
ł ę  s z a c u n e k . i  z a u f a n i e .  T e r a z ,  k i e d y  z s o b ą  
c i e s z o m y  s i ę ,  W s z y s t k i e  l u d y  n a s  o t a c z a i ą -  
c e  u ż y w a i ą  s z c z ę ś l i w e g o  p o k o i u .  D z i ę k i  n a y -  
w y ź s z e m u  B o g u ,  ż e  p r z e i e d n a ł  d w a  w i e l k i e  n a ­
r o d y ,  k t ó r e  z d a w a ł y  s i ę  n i e p r z e b ł a g a n ą  n i e n a ­
w i ś c i ą  b y d ź  p r z e i ę t e m i ,  i  z ł ą c z y ł  w ę z ł e m  n i e -  
r o z e r w a n e y  p r z y i a ź n i .  P o ł o ż e n i e  z e w n ę t r z n e  
o y c z y z n y  n a s z e y  t a k  i e s t  s z c z ę ś l i w e  i a k  s t a n

W A R S Z A W A  d .  2 6  c z e r w  ca .  ( z W a r s z a w  
i  P o z n ; ) F r y d e r y k  A u g u s t  c h c ą c  z a c h ę c i ć  i w e ­
s p r z e ć  r o l n i c t w o ,  t o  p i e r w s z e  ź r ó d ł o  b o g a c t w  
n a r o d o w y c h ,  n a d a ł  u f o r m o w a n e m u  t o w a r z y s t w u  
g o s p o d a r c z o  r o l n i c z e m u  t y t u ł  K r ó l e w s k i e g o ,  
p r z y r z e k ł  i e r n u  o p i e k ę  i p o m o c  r z ą d o w ą — W y ­
r o k i e m  d.  1 9  c z y n i ą c  M o n a r c h a  u l g ę  o b y w a t e ­
l o m  w  o p ł a c i e  p o d a t k o w  r o z d z i e l i ł  o n ę  n a  r a t  
l i  p r z e z  m i e s i ę c y '  t y l e ż  u i ś c i ć  s i ę  p o w i n n ą ,  z 
d o b r o d z i e s t w e m  o d s t ę p n a  u s t e y  c z ę ś c i  t e m u ,  
k t ó r y b y  r a z e m  z a  w s z y s t k i e  r a t y  o p ł a c i ł — ^ W y ­
r o k i e m  d.  2 0  K r ó l  o g ł o s i ł  m i a s t o  p o g r a n i c z n e  
T e r e s p o l  i c a ł y  i e g o  o b w o d  m i a s t e m  w o l n e n i  
h a n d l o w e m  n i e p o d i e g a i ą c e m  ź a d n e y  c e l n e y  o-

w e w n ę t r z n y .  S z w a y c a r y  w  ś c i s l e y s z y c h  są  z w i ą -  p ł a c i e  o p r ó c z  o d  t o w a r o w ,  k t ó r e  z t ą d  b ę d ą  
z k a c h  t e r a z  a n i ż e l i  p i e r w i e y  z  F r a n c y ą ,  k t ó r a ,  w p r o w a d z a j ą  si'ę d o  x i ę s t w a ,  l u b  z a  granice przez! 
o d  n a y d a w n i e y s z y c h  c z a s ó w  b y ł a  z n a m i  s p r z y -  x i ę s t w o — C h c i a ł  m o n a r c h a tym Sposobem  o ż y w i ć  
m i e r z o n a .  N a y w i ę k s z e g o  p o d z i w i e n i a  g o d n y  h a n d e l  t e g o  m i a s t a  i p o w i ę k s ż y ó  c y r k u l a c j ą  
w ł a d z c a  t e g o  p o t ę ż n e g o  m a c a r s t w a  b i o -  p i e n i ę d z y - —-

Z a  p o z w o l e n i e m .  C e n z u r y  W i l e ń : — - W  D r u k a r n i  K u r / e r a  L i t t :  , DQDATEj£.



D O D A T E K  N°$i.
D O G  A Z E T Y  K U R Y E R A  Ł I Te  W S K 1 E G O 

W WILNIE dnia fi 5 Czerwca KOKU i8io»

M  O I I  i L  E  W  d. 5 czerwca. M owa Rocka Bti- 
żżyńskiego, zastępuiacego mieysce M arszałka Orśzańskiego, 
onego powiatu Podkomorzego, M aiora woysk Rossyiskich, 
miana w guberskim mieście Mohilewie w dzie$ 6 Juni 1810  
koku W obchod złożenia w domie Dworzańskim daroWa- 
ney H ram aty  od N A  Y 1 A S N  I E  Y S Z E G  O M O ­
N A R C H Y  A L E X A N D R A  I, za uformowanie 
byłey milicyi, śłnżąca obywatelstwu Gubefrnii M ohilew- 
skiey—- , , |  Zbiór ten wspauiałygubernii MohileWskiey,libzn0 
to  i śliczne grono obywatelstwa, tak źacnyCh i tak znacznych 
W oycżyżnie, te  żasżcżyty, te Ozdóby ghberhii nasżey,ZU- 
dumionym i ledwo niezalękniónyto dotąd mię Czyniły, zdię- 
tego miłćm na tak piękny i riieżwyczayny widok zadzi­
wieniem^— Ciiota, Zasługi,urzędy,poWaga,lak wielu wielkich 
\v państwie imion wysokim szacunkiem, mysi i serce umie 
tak napełniły* że nie insże przedsięwzięcie tnoie było: tylkó 
abym w Izbie "tey przeswietnćy, usta zamknięte, a ucho 
SZczegulnie do nauki i wydoskonalenia się miał otwarte. 
Lecz nad nadzieię i mniemani powszechne, wyrbk tozkazii 
obywatelstwa, nietylkó mię ośmiela do mówienia, ale też 
dżiękeznienia śkładam NAYIASNIEYSZBM U M O N A R- 
S IE  za wszystkie łaski Jego i  ża przysłanie H ram aty  
obywatelstwu szlachetnemu naszey Gubernii ża Uformo­
wanie byłey milićyi-**Bogu stworżyć, monarchom czynić 
ludzi,przyzwoita rzecż iest* Z  kamienia Naywyższego podani 
narodom rządzcy, cząstkę mocy Boskiey udzieloną bydź 
sobie pokazuią, kiedy jednym łaski wyrokiem urzędem 
uczcić maiętnością zbogacić, a człeka sobie uczynić mogą. 
Takie to iest dzisiay dzieło wspaniałey ręki Pańskiey , 
M iła i wieczna iest chluba dla nas wszystkich obywa­
teli Gubernii naszey, iż iesteśmy w tak obszernem paustwio 
tym  to Dyplomatem uwieńczeni i pomieszczeni w grono 
wiernych synów swey oyczyznie i swemu miłemu M O - 
NARSIE. N ikt iuż przeczyć temu niem oie; bo ta sama 
przysłana H ram ata iest dla nas tarczą i hamulcem w rzeczy 
wierności naszey, ru&iąC tak dobrego M ONARCHĘ A L E ­
X A N D RA  I —  Zwracam głos móy do ciebie JW , G uber­
natorze Fon Berćh, iako iesteś Naczelnikiem Gubernii 
Mohilewskiey,bądź świadkiem ndsżego całego obywatelstwa 
ukontentowania z daru tego Monarszego! i ia k to  U ttas da-, 
leko iest umieszczona w taynikach serc naszych. P rże- 
świadcz o t»»y ‘chlubney naszey radości dobrego naszego 
M ONARCHĘ. W inniśmy wiele naczelnikom tym, którzy 
byli rękoymią tegoż daru naszego, równie będziemy tobie 
czuć czułą wdzięczność za twoią dobrą pieczołowitość nad 
nanii-^-Zastępuiąey Guberńskiego Marszałka JW i Krege- 
rżfd tobie składam dzięki od całęy Gubernii nasżey, Żć 
ieśteś sprężyną obchodu dzisieyszego dnia,-i że zwołałeś 
obywatelstwo do tuteyszey Gubernii, aby razem wszyscy 
dzielili to ukontentowauie, na które iuż my Zasłużyli W 
oyczyznie: a  wslad żatym łaskę dobrego M O N A R C H Y  
Naszego odebraną. T en  to czyn będzie w wiekopomne 
czasy— Kończę icowę moią przy złożeniu tey to H ram aty 
w  tey to dykasteryi Szlachetnego Zbioru, która iuż odtąd 
staie Sĵ ę świątynią i składem ręki NayiaśnieyśzegO D o­
brego Naszego M O N A R C H Y  A L E X A N D R A  
T Za werne zasługi hasze. Ten lo M  O  N A R C  H  A nie 
uśypnie widzi lud sobie przychylny, a w hadgrodę Uińie 
Onym posąg stawić wieCźney pamięci, świadcząc swym 
Własnym podpisem— Powtarzam śSrdeczrtie życzenia, aby 
Nayiaśnieyszy Nasz M onarcha A L E X A N D E R  I. wiek 
równie długi i szczęśliwy wesoło przepędzaiąc, poddane 
rządom sobie ludy, miłą pokoiti śłodycżą nieustannie i 
nieprzerwanie nasycał, a naród sobie wierny łeskawie ob­
darzał.—-

Roch Buczyński Podkomorzy Orszaśski- 

D G  N I  E  S I E  N I A

3  Na sktitek postanowienia ImperStorskiegO Uniwersy- 
Sytettt roku i 8 i o  czerwca 17 nastałego i do Redakcyi 
gazety kuryera litt: urzędowie pod nreta xo6sł przesłanego, 
Redaktor Kalixt Daniłłowicz uwiadamia całą Publiczność, 
ze wydawanie kuryera do Uniwersytetu nienaleźy, i że 
chcący w  nim cokolwiek umieścić niepowinien adresować się 
do Uniwersytetu lecź prosto do redakcyi tego i kuryera. 
Aźatym wszyscy, maiący do umieszczenia w gazetach ia -  
kie obwieszćżeuia, listy gończe, awiząoye, pozWy edyktąlu® 
i tym  podobne doniesienia, raczą nieutrudżaiąc mieyso i 
OSób do Redakcyi uiertależąćych, przesyłać bnO pocztą 
prosto do Reddkiora kilryera litt: k tó ry  obowiązuie się, 
za przyłąćzbną obok opłatą na raz po ó' kdpieiek Od wier-^ 
sża na koszt drukanii, źądaniil zadosyiś uczynić, beż i a -  
buegO zawodu, iako W rzeeźy pubłiuzrtey wiary*

i  Magistrat miasta) W iln a ’podaie db powsżgćhrtey wiai- 
domosfci [_: i .  ża W skutek dekretu duia l .  praesen; w  s p r a ­
w ie  kredytorów i pretenaoro\v tak  W  W .  Jóźeffa i K a­
tarzyny Łopacińskich Starościców Mśeisławskiclt, iakó tcź 
zmarłego obywatela w ileńi Jerzegó Bole Wieża ferow anego, 
będzie się wyprzedaWaĆ pc z r ź  publiczną licytaCyą miedź 
b row erna  to iest: bania i czapka w ra tuszu wileńskim n a  
dniu 28 tetażn: mea Junii Z rariA ogodzinie dżiesiątey: ży ­
czący prze to  rtabydź ż lieytacyi wymienioną tniedi zech­
cą się  iawić do ra tusża w  rzeczonym term inie (i 2 że pd  
Zbiegłym w roku przeszłym ż tegO miasta W łasw  K. t o t -  
kowie K wyprzedanego Warzywa na ógródach p r t k z  JftgO 
arędowanych pozostałego i narzędzi Ogrodowych oraż p o -  

WOzek,z wynikłeym assy, po zaspokoieriiu dwóch kred} tórow 
tegcź K orotkow a W skutek przepisania w ileńskiego g u b erń ­
skiego rządu, nayduią się iesżcże pozostałe w  magistracie 
rubii srebrnych a 5 kop; 98, do iakowey pozostałósci ieżeli 
są iacy pretensorowie zbiegłego ' W łó śa  K oro tkow a izby  
z dovvodami naydaley do nnia pierwszego augusta ro k u  
idącego W ninieyszym M agistracie iawili się p rżeż  r e ż o -  
lucyą dnia 2 2 prsesen: zapisaną M agistra t wileński posta­
nowił: o czem dla wiadomości ninieysza publikkta wydaia 
się, i S iO  Jnnii 25  dnia*

Józef 8awanieWski Bulrm: G» M. W*

3 Sąd taxktorsko exdywiźorski W kbmplecie z W W . 
Tadeuśfca Olechnowicza Prezydenta, Oltoila Roppa i Józefa 
Erdmana Sędziów urzędników ziemskich pttu: upitskiego 
dekretem remistyinym sądu ziem. upits: naznaczony, po
żaięciu dóbr Dzwonógola i Egaudz w pćie upitsł leżących 
posesyi WiMiCbałaDyszterlofa Porucznika woyskRóssyiskich 
ha rzecz kredytorow , po oddaniu onych W administracyą 
po naznaćzeniu tychże dóbr W ymiaru, i po Ułatwieniu  
wszystkich reguł rżeczonym dekretem remissyinym p rze ­
pisanych, bbwiesżcza wszystkich wierzycieli W* Michała 
Dyśterlofa Porucznika ażeby na dniu 1 aughsta roku ni- 
hieyszego i 8 i o  ż dowodami pretehsye Wykazuiąfcemi w 
dobtach Dzwonogole stawali, albowiem W tym czasis dla 
dopełnienia satysfakCyi kredvtorom sprawa do ostatecznego 
tbzsądżehia wziętę zostanie*

W ik to r Siigietto ziemski dekr upits:fi exdy regent

i  Niżey podpisany ńiaiąC suraowną pretensyą, ża obli- 
giem do W* Stanisława Pożniaka, na majętności Sołach 
opartą, na którą Wydałem wlewkowy 'dokumenty (nieprzy 
Znany, W* MauryCetnu Graffowi de Layzerow i, iakowey 
pretensyi, aby nikt hienabywał bez odniesienia się do tanie, 
ninieysze Czynię zastrzeżenie.

Ignacy Ługaylo Szata.

Będ^ przedawać się za O strą Bramą pod Nreta a 38 
Ir demie Frefesera Malewskiego nasiona koniczyny cżor-



ł

vroney ( tryfolińii* pratęnse LinnÓitsza ] z a ' pomierną cenę.* 
Do»roć tego nasienia iesl doś wiadczona.

1 Jeden ekonomik niemiecki, zniższey Saxoiiif, od lat
7 tu gospodarką zarządzaiąćy, ,.pi» .ć po polsku i nió wid m o ­
gący, z dobrerai świadectwami o sw.oiey znaiorności co do 
Uoryi i praktys-i, życzy mieć ile można nayprędzey, przy­
zwoite so .lie inieysce w ekonomice. Ma lal 3 y, żonaty z 
saską, posiada nauki szkolnć i znaiorności do gospodarki 
potrzconev ia'vO miernictwo, niwellacą, bńdowmićtcwo: le­
śnictwo, zna sjstemmata gospodarski saskiey, ideklenb«r- 
skiey, lioisztyńskiey, Angielskiej i tuteyśżey. nieobcy W. 
Sztuce leczenia bydła,(ii co do pastwisk vńe co należy.Z 
powodu malycb związków obiei-a gazetę do rekomendować 
nia się. Niezmordowana pilność,'! największa szczerość 
iest charakterem iego. Gdyby kto chciał iego wezwać do 
posługi, raczy listownie pocztą zgłosić się do iledakcyi 
kuryern litt: adresuiąc do Id.* J. A. D. wyrażaiąc wszy­
stkie koudycye kontraktu

Junii 5 d, Z maiętności Roslenian w Powiecie W il. 
zbiegła Siemia dusz 7- ^an wieku starego włosy siwowate na 
głowie koUuny. Zona włosów ciemnawych, stara, Jerzy mło­
dy urodziwy, cięklawy, światławe włosy, kołtuny na głowie. 
Zona czarńey twarzy, kosę oczy brzydkie, włosy cżarnawe f 
Synków ach, ieden lat 5, drugi przy piersiach. Józef młody, 
urody śrzedniey włosy rudawe kołtunkowate, ma na rąk u pra­
wym czy lewym skaziste palce, chłopiec sczupły czyli cienki, 
nazyWaią się Wojciechowscy, poddani i skaską zajęci, ktoby o- 
pytał i donrosł mnie odbierze nagrody rubli 15 i koszt podróżny 
będzie wrócony, oraz nieskończona wdzięczność.. Jako aktor 

Atanazy Kosmowski Rot. Pttu Wd.

' 1  JP. Karol Stengel Chirurg rodem z Xięstwa W e r -  
rzawskieg 1 wzywa się ażeby zgłosił się do W . Tomasza 
Reyzera kupca WileA'r a  u tego odbierze wiadomość o 
SpadaiąCey na niego sukpessyi vv pornienionem Xięstwie

ii Rąd taxatbrsko-exdywizorski dÓRCeJtem retóissyi- 
nym Sądu .Głł: 2go departamentu gubernii grodzieńskie* 
w duiu 8, marca teraznieyszego j  81 o R.i zapadłym na 
\vyi isuieuie i uczynię saiystakcyi wierzycielom 1 W . Michała 

.Zyłłoka byłego Prezydenta Sądn Głł: ago departamentu 
Gubernii Grodzieńskiej naznaczony za ziechaniem w J niu 
l i i  mąia do maiętnośći Kustyna w powiecie Brzeskim 
położonej, kiedy tnimo dozwolenie załatwienia- w iednym 
terminie całkowitfey czyunąśri Znalazł, potrzebę odkła­
du, uznawszy więc weryfikacyą pomiar dóbr, W e n t ą *  
cyą 1 admimstra oyą ouyeh, uiemuiey na J W . Zyłłoku kom­
pot-tacy ą u3 regestrze sutnin i wszelkiego ruchomego m a-  
iątku, a papierów fundusze iego obiasniaiących w natu­
rze, W reszcie wy przed iź przez publiczną liejtacyą domu 
drewnianego z inneaif budowlami, o ra z . austeryi muró- 
waney ż pUeauli i ogrodami w mieście Grodnie Sytuowa­
nych więcey daiącemu, zadelerminował czas rozpoczęcia sio 
teyźe licytacyi w raaiętnóści Kustyme na dniu 18 .Augu­
sta terazuieyszego roku a ukończenia się oney w dniu 
wzięcia sprawy w namowę oznaczył, Oraz do tegoż terminu 
18 augusta kontynuacya swoicgo dzieła odłożył i dla tego 
cli ącycii nabyć wyrażone posiadłoście, o postanowioney 
wyprzedaży oraz czasie i mieysca odbycia się o'ney zawiada­
miają.', że w dniu ostatnim licytacyi czyli przy w ejściu  
•w namowę naywięoey daiący, a zatem przy nabyciu U 
trzymuiąry się część piątą summy szacunkowey złożyć, 
resztę' zaś po dekrecie wedle przeznaczenia rozpłacić o -  
bówiązanym będzie, ostrzega— Wszystkich zaś kredyio- 
row 1 pretenSoi'OW do stannosci przed Sądem swoim na 
pomieniony dzień i 3.v auguśta i S j o  R . wzywaiąc, że w 
przeciwnym ra/.ie podług prawideł remissyynego dekretu 
czynność swmą-beg wz.dędu naniestanność lub odstąpienie 
którychkolwick stron ułatwić- i kończyć będzie, zawiada- 
dawiia. Zgodno z ostano Wleniem Sądu i exdywizor

Antoni Malewski Sądu Głł: i exdywiz: Regent

Przed kilką miesiącami, odebrałem przy 
liście bez daty , mieysca, i podpisu , rękopism 
do druku, pod tytułem —

c z y  ro iE D Z iE M y  d o  p a r y z a  ? —  

• y łu n a a e z  t e y  z e w s z e c b  m i a r  c i e k a y v e y j  peŁ&ey

p raw d y , ( ią!< sam ty tu ł  opiew a) i interesuią-* 
cey powieści innego' nie położył w a r u n k u ,  iak 
tylko ten  : aby ta powieść kształtnie w y druko­
w a n a , nayprędzey świat oglądać mogła. Doda- 
* / 1 
iąc , że ieźeliby dobrze od publiczości przyiętą
była s nieomieszka więcey iuż wygotowanych do 
d ru k u ,  nadesłać. Gdy od czasu wydrukowania 
żadna od szanownego tłum acza nienadeszła ode­
zwa ; poważam się ninieyszeui pismem zapra­
szać go , aby tak  łaskawie danego słowa do trzy­
mać ra c z y ł , ofiaruiąc mu przy tem  kilkanaście 
expm plarzy , tey  wydrukowanej* powieści, pię­
knie oprawnych , za prace , k tórą  w tłumacze­
niu  iey podjął, W ilno  dnia 11 Czerwca l&io, 

Jó ze f Zaw adzki. W łaściciel d rukarn i p rzy  
Akademii, ' .

Dzieika, tego dostać moztia w xięgarni akademi­

ck ie j i na p ro w in c ji u Znaczniejszych xiegarzy. Cena 

iego w W iln ie  iest pamienia ZIŁ. 2,

3. Józef Bohdziewicz Ławnik wilió: troskliwy o p rzy ­
szły los syna swoiego Ignacego. .Jakuba Bohdziewicza 
stosownie do zaniesionego w aktach magistratu wileńskie­
go czyni publiczne ostrzeżenie, ażeby .nikt Jemu żadnych 
pieniędzy niepożyczał ani żadnych' fantów na k redyt n ie -  
dawał. ażeby nikt w żadne układy s nim niewchodził, ża­
dnych vvexlow imieniowi Józefa Bohdziewicza slażących od 
niego nienabywał, ani wykupowął, gdyż oyciec nietylko 
niemysli odpowiadać zi% u tra t»ego; syna, owszem poszuki*-. 
wać będzie wszelk’icii sum i skryptów oraz sprzętów, iakie 
tylko prses swywolę były zachwycone od ovca. Każdy 
zatyrn. wdaiący się w frymarki z pomienionym Jakubem 
Jgnacym Bohdaiewiczeiti pewnie byłby narażony na nie­
miły proceder. .Debitorowie Zaś wszyscy wzywa i ą  się do 
opłacenia oycu « nie synowi srani należnych;

5  Z  Powiatu Mozyrskiego ro k u  1810 Junii g ceicm 
wyszukania rodzeństwa z linii naęskisy albo w niedosta­
tku onęy z żeńskiej, do publiczney wiadomości rzeCz na­
stępna—-Od lat prawie 3f> isk w powiecie mozyr: na u -  
sługach zostając w domie J W W c h  Jekńskich najprzód 
oyciec podobno fJei-onim Miładowski pośledniej Hyacynt 
i W ładysław  zmarli wszyscy, Władysław zostawił syna 
Adama z Korewiaoki spłodzonego od lat 4ch wieku i m a-  

( iątku sumowoego do 5otooo złłch czy więcey-—Wolą o- 
stateczną zeszłego Władysłswa Rott Rseczjckiego zostą- 
wieni opiekunami W  W . Andrzey Pokład Niekraszewics 
por: wóysik Rośsji '-deputatt pttu: mozyr: tudzież Józef
Krasiński Łow: Orszań; nieubliżyli dowodu przyiaźni po­
stępkiem dla dobra nieletniego uczynionym— Z ustronia gdy 
W W n i  Medzwiedzcy i Kozłowski tyhtłuiąc się familiautą- 
rui po Miładowskich przedsięwzięli proceder w Gubernii 
W ołyńsk ie j  pcie Owruckim had mysi prawa konsi 764 roku 
potiori.tatem dóbr ad fundum stosuiącego: przestaiący na sw® 
im i ubiegać się za cudzą starannością niechcąc, ani nada­
nej' opieki gwałtownie trzymać oie^ądaiąc, obwieścić 
maią honor prześwietną publiczność aby sukcesso: Miłado- 
wskich naybliasi zgłosili się. Z mocy proźb od opiekun#W 
podpisuię-—■' Antoni Olewiński kom orf poi to wy mozyr

U Jozefa Zawadżkitgo w xięgarni akademickićy , znaydit- 
ie się dzieło pod tytułem ;

C Z Y  P R A W O  R Z Y M S K IE  B Y Ł O  Z A S A D A  PR .M T  
L IT E W S K IC H !  PO LSKICH  T T  C Z Y  z PÓŁNOCNE- 
M I N A R O D A M I M IE L IŚ M Y  W IE L E  IKS P O LN YC H  
P R A W  I  Z W Y C Z A lO fV l  Rosprawa czytana w Krzemień'' 
cu na otwarciu roku szkolnego 1808 w G iiunazym n w ołyn- 
skiem  , przez T adeusza Czackiego Prezesa Kommissyi są* 
dow ey edukacyynóy w ołyńskiey. 8. w W ikue  drukisu* Jw-* 
*«fa Zawadzkiego ■— Ceiaa *ł, 3 gr. i®>
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